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ROZMA 


ITOŚCI 


We Wtorek. a 


W oy n a. 
W głębi pieheł urodzona 


Idzie z grozą na świat woyną 

Sieie postrach z swego łona 

Krwią tbryzganym mieczem zbYOyn8 
Leci wściekła, za nią w szlady 
Dażą mordy, dąża zdrady. 


Rzesza nieszczęść przy iey bokn 

Guiew i wściekłość zapalozywa, _ 
Zemsta błyszczy w zdrożnym ohu 
Sprośna nagość ia połrywa 

Nigdy Ludów blesh nie syta. 

Co dzied nowe łopy chwyta. 


Wszędzie słychać szczęk otęła 
Smierć niosące świszczą stale, 
Łeci pędem mat na męża; 

Jak uichrami w zdęte fale 

Kiedy borza wody pieni 

Walczą z soba w mórz przestrzęni, 


Na tah straszne widowiska 

fryia niebo czarne chmury,. 

Grom ogniste strzafy ciska, 
Nicbotyczne ięhły góry, 

Miasta, w których cnotę czczons 
W pośród ognia a trzaskiem płoną. 


Jak ten Mocarz się nadyma ! 

O wściekłości godna kary, 

Berta swiatów w rękn trzyma 

Łamie wolnych Pahstw sztandary, 

å w okrntney Iwa postaci >’ 

Krwią się własnych karmi braci. - 


Świat laurami go ozdabia 
Zagiń wiecznie hańbo-świata,. 
Czyż na lanry ten zarabia 
Komn miły zgon współbrata ? 
Kogo zyska chęć powiodła 

Do nikczemney chwały zródła ? 


Każdy z ziemian go przeklina, 
Utraciwszy swe uadzieie 
Płacze matha smieroi syna 

Łzy za mężem żona leie, 
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Ne 24, | 


29. Lutego 1820 


Na tah straszne krwi rozłanie 
Piekieł wstrzęsły się otchłanie. 


W sercn zbitych mieszka trwoga 
Brzmią zwycięzców huczne głosy, 
Lecz w tem ręka swiarów Boga 
Dotad stałe ziniecia losy. Ą 
Ten co nieba sięgał głową 

Padł na iedno Twórcy słowo. 


St. Ja... shi 


Sz ko cy ia. 


Położenie Edynburga iest bardzo 
przyjesnne. Stolica ta Szkocyi rozciagnię- 
ta na równey powierzchni, pannie eałey o- 
kolicy. “Od zachodpiey strony otacza ia obs 
szerńa rodzayna maizina į wiele wiosek, od pół- 
nocney zaś, łeży zielone równina, na hktórey na 
kształt morskich wałów jąraią domy, ogrody, 
folwarki i łaki zielone, dotykaiace się szero- 
kiego uyscia rzeki Forth, za ta, wznosi się 
podgórze sniegiem pokryte, ograniczające hory- 
zont górzystego Sz h ocy* kraju ; ku wschodowi 
eiagnie się droga dn Lesth ozdobiona z o- 
bydwóch strón pięknemi domami i ogrodami. 
Miasto zaś same uprzyjemnia się oku portem 
Qapełnionym masztami, obszerny zatoka mor: 
ska wpółfole, otoczoną, pasmem gór, okrętami 
straży, wyspami skalistemi, latarniami mor- 
skiemi iskoteż i szybhiemi czółńami rybahów; > 
Qd południowey strony wznosi się wspaniale 
stary zamek dawnych Królów Szkocji, zwany 
wysoką siedzibą Ą rthara, skała na którey 
stoi, dosięga swym końcem obłoków, obok tey 
stoj druga chropowsta również wysoka, maia- 
ea scianę Z piasozystego kamienia biało ozer- 
wonego koloru, zwaną Salisburykrach. J»h 
przyjemnie spoczywać na tych górach, gdy w- 
mysi przedstawią sobię owe npłynione czasy 
romantyczhe, przywodzi sobie Krółe Arthura: 
i jego rycerzy, gdy sobie przypomina Ossia- 
a na, Bardów i owych bohaterów S zh o cyi, gdę: 
przedstawia sobie nieszozęsi wą MąrięSinart: 


fhtóra mieszkała poniżey w tym zamku, oko u- 
p'ione rozkoszą buia w rozległey okolicy, 
która smiało równa się widokom Neapolu a 
może ie i przewyższa w piękności. Nad po- 
dziew iasna i swieżą zieloność igk i liści 
drzew Srkockich, wysoki stopień uprawy zie- 
mi, piękna badowa do'nów i ogrodów, mnó- 
stwo miast i wsi, które tu w odległych po- 
strzegany obwodach, w reszcie w wyżs.em 
po?ożeniu góry okryte sn:egiem, obszeras i 
zielona zatolia, wszystko to tworzy mocno gą- 
ohwycaiącą całość. 

Edynburg złożony iest ze starego i no» 
wego mi sta; pierwsze nierówn e w ększe, cho- 
eiaż nie tyle piękne, zamieszkane iest ludem ręko- 

, dzieluiczym, nowe zaś, zaymuią ludzie bogatsi, 

przez co tak się co raz rozserza , że kazdega 
rohu nowe pows:aia ulice. Miasta “te dzieli 
dłnga i głęboke dolina, na którey po naywię- 
hszey części założone są ogrody, przy koncu 
tey dolioy., od zachodniey strony wznosi się 
skała z zielonego hamieni» , na którey dotad 
jeszcze dawna stoi Cytadells ; na wschoduiey 
zaś stronie tey doliny, sterczy równie 'wynio- 
sła góra zwana Caltonhill, w -posrodku, 
widać szeraki piękuy «most łączący obydwa 
miasta. -Góra GCaltonbile z wielkim wydat- 
kiem przerobiona iest na mieysce służace -do 
przechadzki, zdobi ia maybardziey piękny po- 
„mnik wystawiony wielkiemu Nelsonowi. 
Dzieło to sztuki widać w -oddaleniu dobrze, 
diest -ono ważnym znakiem dla odpłwaią- 
cych i przybywaiącyeh żegłer:y. Nspis uwies- 
zczony godzien iest wzmianki, który tak brzmi: 
( Na pamiatkę Vice Admirała Horacyiusza 
Hrabiego Nelsona, iakoteż ua pamiatke wiel- 
kiego zwycięstwa pod Trafalgar ‘drogo 
krwią iego oKupionego, poanik ten wystawili 
obywatele Edynburga nie dla tego, ażeby 
darewuy swutek nad iego zgonem wyuurzsć z 
lub żcby niezħsżoney iego sławie swięcić pa- 
miathę; lecz dl» nauczenia tym szlącheżnym 
przykładam synów swcicb., iah maią naslado- 
wać tego, którege uwielbiaia, równie ieżeli 
tego potrzeba wyimeg»ć będzie, iah maią się 
poświęcić za oyczyzne. 1805. ) . 

Jeżeli położenie Edynburga iest pię- 
kne, niemuiey też iest piękna i budowa mia- 
sta, wszystkie alice są burkowane, wyłożone 
równymi z zielonego kamienia mocno spałany- 
mi hkwadratami, a scieszki po pod domy 
wzn esione na stopę są z wielkich tafli pias- 
Czystego kamienie, lbo grubego msrmuru, z tąd 
bardzo wygodnie ieśt chodzić iiszdzić. W no- 
wszey częsci miasta wszystkie ulice są proste i 
szerokie i w prawym kącie przerznięte, szcziesSz- 


hi sa wszędzie sześć stóp szerokości, domy 
mocno bndowane, maia zwyczaynie trzy pią- 
tra i prawie wszystkie przyieinnego kształt- 
ta, ohien  śSaśaaywięcey trzy lub cziery 
lecz za to są zwyczaynie od iedney ro- 
dziny zamieszkane co iest bardzo wygodnie. 
$zczególnieyszą ozdobą, są małe ogródki ob- 
wiedzione żelaznemi sztschetami, wchód do 
tych, wolny iest tylko włsściciejom: domów, 
przytykaiących do tych placów, których kosz= 
tem założone są te ogrody. Prawie każdy 
dóm dzieli się od scieszhi kanałem wyłożonym 
kwadratowymi kamieniami, szerokim na szesć 
stóp a głębokim na piątro i opasanym piękną 
żelazna kratą , białe marmurowe schodki przy 
moście wiodą do drzwi dowa. Takim sposo* 
bem każdy dóm iest małą twierdzą, onua Zae 
bezpieczone, 'kachoia szpiżarnia i izba dla 
słażacych, które zwyczaynie na dole , s- widne 
i suche. Nawet przestrzeń pod szerok: ście» 
szhą ies! często w, godno, na -schowanie węg- 
lı iab na inne potrzeby, przestrzeń ta o* 
tworzowa przez podniesienie -płyty w brnko- 
waney ścieszce © uliey napełniona bydź 
może, e przez to spohoyny Jest dòn i za- 
chowany w ochędóstwie. Głęb kie murowa- 
ne kanały pod brakiem , służą do oczyszcze» 
pia nietylko domn ale i ulicy. Rory prowa- 
dzą do domów zdrową wodę do p'cia, ku- 
chen a nawet Da wszystkie piatra,. tr ećią 
rurą, która się ciągnie równie iah i poprze- 
dzaiące pod brukiem, idzie wzdłuż rzę:a do» 
mów i prowadzi palący się gaź, którym wieczo- 
rem ulice a nawet i izby domow iasno i czę» 
sto oświecone bywaią. Na dole iest prawie 
w hażdym domie pokoy mówniczy ( "arlour ), 
na tyle pokóy do pracy i kancellaryia i tak 
daley, ieżeli właściciel domu iest kupcem al- 
bo nozobym; o ieden schód wyżey iest po- 
kóy ubiorowy i mieszk«lug, o dwa zaś wyżey 
pospolicie pokóy sypialny i gościnuy, ochęa 
„dóstwo, porządek i umiarkowana ohazałość 
pauoie w „całym. domie.  Przidsionek nawet 
iest maląwany, gdzie każdy z przychodzących 
na mosiężnych haczkach zawiesza płsszcze, 
kapelusze i parosole mokre od 3 cw erci ros 
hu. Wszystkie pokoie | schody są wyścielo- 
ne kocawi, równie firenki koło okien ia- 
koteż i inne meble z powodu zimna i pyła 
weglanego, powieczone pstra leb kolorowa, ma- 
teryią wełujauą kraiową. Oglądaiac wewnatrz 
prywatne domy, wnosić można o ilości fabryk 
wełnienych osobliwie kobieraów, których taka 
iest ilosć, że nawet nbożsi zakryte maią nimi sto- 
lki, ua których piią berbatę. Ozdoby w po- 
loiach ze sprzętów sa mierne i proste cho- 


wiaż wszystko iest od makoni i innego dro- 
giego drzewa, wystrzegaią się ozdób uderza- 
iacych , a biedy w Paryżkim pokoiu co chwi- 
le nasza postać w mnóstwie zwierciadeł się 
podwaią, w Szkocyi nawet u maiętnych 
żainego nie postrzegamy. Cala n nich ozdo- 
ba iest komin zrobiony z lanego wygładzone- 
go żelaza lub z kolorowego marmuro. Na 
stalowym niebiesko smelcowanym .podstawku, 
leia węgle kamienne, ktore prawie nigdy w 
roba nie gasną a na gzymsię komina pię- 
kne moszle lob krżystałowe kamyki albo 
waza z hwiatąami; po obu stronach komina 
stora krzesła z poręczami, na których tylko w 
dowód uczczenia obcych Badzaią, Jeżeli in- 
teresa nie zayda własciciela, siedzi on na 
tych krzesłach cały dzień, grzeie się przy 
kominie, ezytniac ksiązkę rozmawia., lub za- 
narzaiąc się w myślach wpatruie się w ogień. 
Sposób iego życie tək iest sp-koyny ii iprzy- 
jemry iak iego mieszkanie, Anglicy wyrsżalą 
to przez słowo miepodobne do przełożenia: 
(comfort). Nie słychać tam ani biegania, ani 
hrzyku, ani kłó:ni. Gospodarstwo rest w sa 
mym spodzie demu; surowość własciciela «ło- 
m lobiacego porzadek i pohóy, działa także 
na umysły domowników, którzy oprócz tego 
sa z natury cichymi i spokoynymi, po wy- 
hitych - saknem wschodach zaledwie słychać 
lekkie stąpanie słuzacych, którzy prócz tego 
ehodzą zawsze w trzewikach. 


( Dalszy ciąg nastąpi. ) 


O Batawii 
( Dokończenie) 


Zatrndnienia wyzwolonych — 
P nsSai - Tannsbang — Betel i drze- 
wo Areka. — Charakter Jawenów — 
Ich skłonności do zabdyst wa. — 
Chinczycy — Ich osznkańnstwa. — 
Po odzyskaniu nawet wolności, trwa w 
niewolnikach przywiązanie do ich rodaków, 
wyszukuią innych wolnych z tey samey obo- 
licy, zskładaią małe wioski i teimiż samemi 
zeymuią się zatrudnieniemi. Zazwyczay bio- 
ra w dzierzawę od Wielkorzadcy i rady In. 
dy'skiey inkie małe pola, przemienisia ie w 
ogrody, sadzą w nich owoce, kwiaty i ogrodo- 
winy,,i nosza ie na targ do Batawii lub 
do Passai - Tannabang, głównego miey- 
sca handlu dls wszystkich pobliskich, okolice 
Batawii aż do góry niebieskiey. To miey- 
sce iesi położone o 5 mil Angielskich od B a- 
X z 
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tawii i iest małem wzgórzem wenoszęcem 
się o 36 stóp nad powierzohnig miasta. Dwa 
razy w tydzień w Bogiedtiaich iPiątek przy- 
noszą wolni, niewolnicy i inni wieśniacy 
mieszkający w pobliskich okolicach swoie o- 
wove; kwiaty, ogrodowiny, ptestwo, iaia i t.p. 
Tatay schodzą się] z przekupkami i ogrodni- 
kami Batawskiemi, tym sprzedaig swoie towa- 
ry w całosci, którzy ie znowu do miasta nie- 
są i tam 'caęściami w swych budach sprzeda- 
ig. Na tych targach panuje niezmierna roz- 
maitość i obfitość wszysthiege, całe wielkie 
wozy ša napełnione ananasami iahby borakami. 
Jeden ananas kosztuje w Passai- Tanna- 
bany fartinga ( 2feniki), handluiący owoca- 
mi sprzedaią go na okrętach po mniey iak 
penny. - 

Tannabang ozuacza w Malayskim ię- 
2zyku: nciechy, i prawdziwie nim iest dla Hol- 
lendrow, których stoły są opatrywane. z tego 
mieysca iab gdyby z iakiego publicznego skła- 
du. Oprócz tych rzeczy uprawiaia wolni, nie- 
wolnicy małe pola ryżem i tytaniem <lla swe- 
go użytku, i tylko sami zaymuią się nżywa- 
nym totay tak obficie betelem i orzechem a- 
reka czyli siri i pinsngiem. Bradno szarawy 
holar, którego podniebienie usta i zęby z tey 
rosliny dosta:a , iest wprawdzie ọhn cadzo- 
ziewca nieprzyjemnym, lecz u tych -ostatnich 
niG czyni żadnego skutku, może bydź obmy= 
tym i okaruie zęby w czystości i wielkiey 
białości. lony szczególny rvwyczay kraiowców 
„Jawy, który od wielu wolnych niewolników, 
Portngalczykhów i Malayiów 'maśladowany bywa 
iest następniacy, ostrza sobie kraie wyższych 
i niższych zębów tak dłago aż dopóki cał- 
kiem się nie zrównaia. Kamienie których do 
tego ostrzenia używzią sa dwoiakiego rodzae 
in, iedne shładaia się z bardzo twardy ławy, 
którą w górach Jawy znachodzą, drugie są 
tego samego rodzain co zwyczayne kamienie 
do ostrzenia, i bywaią od Chińczyków z Kanto- 
pn sprowadzane , z resztą iest u nich czarny 
kolor ułabionym, ponieważ Jawanie mówia: 
małpy maig białe zęby więc chcemy nasze w 
czarne przekształcić. Tym honcem farbnią 
eb:dwa rządy zębów czarno, wyląwszy dwą 

- przednie zęby, 'htóre albo pozłacsia, albe 
złotewi blaszkami obciagaią, a iak złoto się 
zetrze, DA nowo ie tym tak starannie ozda- 
biaią, ink Europeyskie piękności swoie zęby 
ozyszczą. 

Jawanie i Malaie sa w ogólnosci lękli- 
wego umysłu, lecz przytem złosliwi i mściwi, 
Z naymn;eyszey przyczyny sznhaia uczieczki 
do sztyletu lub tracizny, mordnią także za 


Zwyezaynie opłaczia s'ę nawet 
miedz? nimi podobne zabóystwa dollarem a 
takie zbrodnie dzieią się bardzo często. Gdy 
kogo lubią, lub ma swą wdzięczność chcą o- 
hazać, oświądczaią wu, że są gotowi zgubić 
iego nieprzyjaciela lub iakiege co mu na ga- 
wadzie stoi, a przytem tak ostrożnie do dzie- 
ła przystępuia, że rzadko kiedy odkrytemi by 
waią. Duchowni mieszaią się do swieckich 
spehułacyi tyle ile do duchownych rzeczy. 
Doktor Gillan w swey podróży do Jawy, 
z którey te wiadomości są ozerpane prZyla- 
cza wypadek , który się tam w czale iego po- 
bytu wydarzył. Pewien Duchowny naiął od 
Wiełkorzadcy i rady niektóre okolice, i su- 
rowo wybierał od Malayskich i Jawenskich 
dzierzawców należący od nich czynsz, za co 
go ci zamordować umyślili. Nie daleho od 
iego domu znaydował się kościoł gdzie zwykł 
kazania miewać, gdy więc z tamłąd powracał 
został kilkoma razami ngodzony , i wyzionął 
ducha na mieyscu. Jednakże iak łatwi są 
Jawanie do popełnienia podobnych zbrodni, 
tah nigdy otwarcie nie napadaia, dziesięciu 
ich uciekłoby przed iednym Furopeyozykiem, 
Ktoryby się miał na ostrożności. Tylko bo- 
azn utrzymanie ich w wierności hu Hollend- 
rom, a sami przyznają, że gdyby nie brou o- 
gnista tychże, w wielkim niebezcieczenstwie 
znaydowałiby się Holłendrzy, gdyż przeciwko 
jednemu więcey iah tysigc Jawanów znaydnie 
się, 


pianiądze. 


Szóstą Klassę mieszkanców shładsia Chin- 
czycy ,;z których wielu tutay osiadło, i zna- 
czay udział na handlu biora, który istnieie 
pomiędzy Batawiią i Kantonem. Ci ludzie 
sa nayczynnieysi i naystarańsi ze wszystkich, 
naywiększa część interessów znayduie się w 
ich rękach. Chociaż wielkie podatki opłacaią 
*) posiadają iednakże różne środki nz ich za- 
spokoienie i żyła wygodnie. Zwycznie, Re-. 
ligiie, ceremoniie , charakter i ubior swoiey 
oyczyzny dochawali niezmiennie.  Sżczegół- 
nie kupcy pomiędzy niemi ss chytrymi oszn- 
Kancami, Doktór Tilłan powiada; chciałem 
Kapić 2 lub 5 łokcie materyi bawełnianey, 
legz gdy tnteyszey mowy nie ZBałem. prosi- 
łem moiego gospodarza, ażeby mi w kupnie 
dopomógł; zaprowadził mię do sklepu Chin- 
skiego, gdzie znalazłom mała stuczkę o 7 ło- 


*) Podług Fhorna płacą podatek za pozwolenie 
noszenia. harcopfew. 


kciach, htóra za mierną cenę nabyć sobie ży: 
czyłem. Małżonka Chińskiego kupca, która się 
w shlepie znaydowała zaceniła za nia 5o dol- 
larów, Ja sam byłbym 4 dollśry za przyzwo- 
ita cenę uznał, „dla tego ziumiałem się nad 
tym nadzwyczaynym zadaniem. Gospodarz pø- 
wiedział mi, że podobna sztuczka płaci się 20 
dollarów , i radził mi tyle podać , lecz ia mu 
odpowiedziałem, że to mam za drogoi raczey 
materyi pie kapię, poczem odwróciłein się i 
chciałem odeyść. Gdy kupcowa to spostrze- 
gła ofiarowała mi materyię za 20 dollasrów, 
potem za 45, za 10, a nakoniec za 3. Ode- 
szedłem iednakże bez kupienia, nie mało za» 
dziwiony, że mi gospodarz radził dać ża to 
20 dollarów, co mi kupcowa w iego przy- 
tomności za 3 oddawała, Dowiedziałem sią 
pozniey, że gdybym był zapłacił 20 dollarów, 
hyłby gospodarz po odirąceniu prawdziwey 
ceny resztę sobie Zabrał; a ten zwyczay zda- 
ie się bydż pospolityn w Batsawii, gdłię 
Hollepdrzy Chinczyków potrzebuią do sprawia- 
nża im interessów, albo im towary oddaią, za- 
robek sobie zatrzymuią, a Chinczykom tylko 
mała częśó z tegoż wręczaią. 


— 1, 


Ka Koncert wokalny Pani Catalani. 
( Nadesłane ) 


Uśmiechły się- wdzięki świata, 

Na głos boskiey Catalani, 
Powssechność wience iey splata, 

Z przeznaczonych lxurów dła nyj. 


Ale iey sylf, iest w kłopocieł 3 

Ze wykradłszy z Niebios tony; 
Poświęcił ziemwskiey istocie, 

Dzwięk! tylko dla nich stworzony, 


Stało się... Ty zaś badź śmiała.. 
Spieway zdziwionym przez ciebie 

Coś pierwsza poznać nam dała, d 
Jakie to śpiewy są w Niebie. 


Nowe uzdeczki. 
{Obacz N- 64 Rozm, z.roku 1819. ) 


P: Grimoult wynalazca uzdecsek, za. 
Brywaiących oczy dzikiemu lub spłoszonema 
kouiowi, przekonawszy o ich użyteczności, 9- 
trzymał na nie od Rządu Francuzkiego przy. 
wiley. 4 


S O Cee I APANC a a 
Buedakcyia F, Krattera — Druktem J, Pillera, 


